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W  rocznicą „Cudu nad W isłą“.
Jeszcze kraj cały ociekał krwią i leczył się z ran, 

zadanych wojną światową, jeszcze żywo w pamięci 
narodu była bohaterska obrona Lwowa i krwawe 
powstania wielkopolskie, zakończone wygnaniem cie­
miężcy z tej prastarej, polskiej ziemicy, jeszcze Śląsk 
dyszał ciężko pod brutalną łapą niemieckich komi­
sarzy, krwawych Horsingów i innych, a tuż ze 
wschodu zbliżał się nowy, groźny wróg, przeciwko 
któremu trzeba było wytężyć wszystkie siły, zje­
dnoczyć cały naród, aby znowu nie stracić to, co 
z takim poświęceniem i trudem zdobyto.

Najazd bolszewicki na Polskę jest skutkiem 
słynnej wyprawy kijowskiej. W owym czasie 
ścierały się w Polsce dwa poglądy na ustalenie 
wschodnich granic Polski: pogląd narodowy i po­
gląd federacyjny. Narodowcy chcieli utworzyć 
zwarte państwo, jednolicie polskie, którego gra­
nica pobiegłaby według t. zw. „linii Dmowskiego”. 
Gdyby urzeczywistniony został program narodowy 
— linia Dmowskiego — do Polski należałoby dziś 
Kowno, Kłajpeda, Lipawa, Dyneburg, Połock, 
Mińsk, Bobrujsk, Borysów, Starokonstantynów, 
Kamieniec Podolski, Mozyr, Płoskirów.

Linię tę można było osiągnąć.
Polska poszła do Kijowa nie na to, aby przy­

łączyć Kijów do Polski (co było zresztą niemo­
żliwe), ale na to, aby zbudować polskimi rękoma 
przyszłego wroga Polski: Ukrainę, tę Ukrainę, 
której podarowano już Kamieniec i Płoskirów 
i która z pewnością, gdyby powstała, zaczęłaby 
wyciągać ręce i po Lwów.

Wyprawa kijowska byłaby dla Polski wysoce 
szkodliwa nawet, gdyby się była udała. Ale ona 
się udać nie mogła. Na dyktowanie Rosji tego, 
co ma być nad Dnieprem, Polska, ledwo powstała 
z grobu, była za słaba.

Polski front wojenny rozciągnął się na zbyt 
długiej linii — dzięki czemu mógł być w dowol­
nym punkcie z łatwością przerwany. Skorzystała 
z tego Rosja Sowiecka, która dotąd uważała po­
bicie Polski za rzecz niemożliwą — by się 
z Polską rozprawić.

Skorzystali z tego również żydzi — oddawna 
marzący o tym, by na ziemi polskiej ustanowić 
państwo żydowskie. Wprawdzie i Rosja Sowiecka 
była w pewnym stopniu państwem żydowskim — 
ale bądź co bądź inaczej wyglądają rządy żydow­
skie w państwie, w którym jest i proc. żydów, 
niżby wyglądały w państwie, w którym jest ich 
11 proc. Gdyby ustanowiono w Polsce rządy so­
wieckie — władza w Rolsce przeszłaby w ręce 
owych 11 proc. żydów. Co więcej, duża część Po­
laków zostałaby w Polsce wymordowana, a napływ 
żydów z Ukrainy, z Rumunii, z Węgier, z Niemiec, 
z Ameryki, pozwoliłby na podwyższenie odsetku 
żydów w Polsce do jakichś 20 proc., czyli do ta­
kiego odsetka, jak odsetek narodowości w niektó­
rych niepodległych państwacb. To też żydzi go­
rąco poparli próbę zsowietyzowania Polski.

Front polski załamał się na całej linii. Armie 
sowieckie, popierane przez miejscowych żydów, 
runęły w głąb Polski.

W sierpniowych dniach 1920 roku groźny 
wróg znalazł się już w sercu Polski, tuż pod Warsza­
wą, a inne zagony czerwonej armii oskrzydlają­
cym ruchem wdarły się nawet na Pomorze, sięga­
jąc poprzez Lidzbark do Brodnicy i po Toruń.

Wydawało się, że Polska stanęła na skraju 
przepaści. Byli już wówczas w Polsce ludzie, któ­
rzy stracili nadzieję, stracili wiarę w możność ra­
tunku, stracili wiarę — w Polskę, którzy gotowi 
byli uciekać zagranicę, w przekonaniu, że z Polski 
nic już nie będzie.

I nagle wszystko się zmieniło. Wolą Opatrzno­
ści zmienił się dach wojska, które odzyskało wolę 
zwycięstwa i wiarę w zwycięstwo. Wolą Opatrz­
ności nastąpiła rówaież przemiana w społeczeń- 
stwie, które zmieniło swą postawę z tchórzliwej,' 
wystraszonej i przygnębionej, na postawę społe­
czeństwa, pragnącego zwyciężyć i w tym celu w 
krótkim czasie dostarczającego 100 000 ochotników.

Naród zapomniał wewnętrznych waśni, potrafił 
otworzyć rząd obrony narodowej z premierem

Witosem na czele, cała młodzież polska,
ze wszystkich warstw i stanów, a nawet
i starsi gremialnie zapisywali się do armii ochot­
niczej Hallera, spieszącej na odsiecz, na pomoc, 
znużonym tjlomiesięcznym bojem zastępom wojsk 
regularnych, na czele których stał ówczesny na­
czelnik Państwa, Józef Piłsudski, mając przy bo?u, 
jako szefa sztabu generalnego, generała Rozwa­
dowskiego, który obmyślił trafny plan operacyjny 
i czuwał nad jego wykonaniem.

Każdy składał na ołtarzu Ojczyzny to, co mógł, 
to, co miał najdroższego, własne życie, życie i krew 
swych dzieci oraz pieniądze na potrzeby armii na­
rodowej. Ambicje osobiste, prywata i interes 
partyjny ginęły w morzu zapału i poświęcenia.

Na polach Radzymina polska młodzież pod 
przewodnictwem ks. Skorupki zdała swój egzamin 
bojowy, wytrzymała szalony napór wojsk bolsze­
wickich i zdołała odebrać Radzymin, stanowiący 
niejako klucz do Warszawy. W szalonych zma­
ganiach na pplach warszawskich zwyciężył raz 
jeszcze naród polski nad wschodnimi najeźdźcami. 
Poraź trzeci w dziejach narodu polskiego naród 
nasz wziął na siebie rolę obrońcy zachodu, poraź 
trzeci po Lignicy i Wiedniu ocalił swą krwią 
i poświęceniem zachodnią cywilizację, zachodnią 
kulturę, rzymsko-katolicką wiarę. Nie ulega bo­
wiem kwestii, że zrewolucjonizowane naówczas 
Niemcy nie były by się oparły bolszewizmowi, 
przeciwnie, nawet były by te wojska przyjęły 
z otwartymi ramionami, powodując tym samym 

'wybuch nowej, może stokroć straszniejszej wojny 
światowej.

Dzień 15 sierpnia je s t więc rocz­
nicą bitw y epokowego znaczenie, która urato­
wała Polskę i Europę przed zalewem bolszewickim.

Bitwa ta jest dla nas dowodem, że w naro­
dzie polskim tkw ią potężne siły, k tó re  trz e ­
ba tylko skupić, uruchomić, wyzwolić z pęt, 
aby się okazały zwycięskie 1 aby zała­
mały wszystko, co Im stoi na przeszkodzie. 
Bitwa ta okazała, że naród polski Jest naro­
dem wielkim, narodem, który umie wielkie 
dziejowe zadania rozstrzygnąć sam i bez ogląda­
nia się na ianych — własną głową i siłami.

I obecnie nie ma dla wydźwignięcia Polski 
w zwyż i zapewnienia jej ładu, wielkości i dobro­
bytu innej drogi jak zjednoczenie Narodu pod 
sztandarem katolickim i narodowym.

Żydowskie obozy le tn ie  na Wileńszczyźnie 
gniazdami roboty wywrotowej i rozpusty.

Warszawa. Władze bezpieczeństwa zarządziły 
przymusową likwidację dwóch letnich obozów ży­
dowskich, m. io. w Bezdanacb koło Wilna, w któ­
rych, jak się okazało, rozwijano zagrażającą bez­
pieczeństwu publicznemu działalność wywrotowa.

Admirał Horthy, namiestnik Węgier, obdarzony przez sejm 
węgierski przywilejami, przysługującymi królowi.

Co się dzieje z  wychodzącą 
w Toruniu „Obroną Ludu"?
„Goniec Warszawski” donosi:
„Dzisiaj we wtorek zrana władze bezpieczeń­

stwa dokonały zajęcia poraź trzeci 1 czw arty 
num eru 94 „Obrony Ludu”, pisma wychodzą­
cego trzy razy tygodniowo, a będącego organem 
Nar. Partii Robotniczej. Gmach Drukarni Robo­
tniczej, w której znajduje się wydawnictwo tego 
pisma przy ul. Legionów 29, je s t obstawiony 
przez policję, a wszelkie paczki i druki, wysyłane 
z lokalu, są poddawane kontroli.

Zajęty numer „Obrony Ludo” miał się ukazać 
faktycznie w miniony czwartek i od tego czasu 
ule mógł być wydany.

Dzisiaj z rana interweniowali u wicewojewo­
dy pomorskiego b. poseł Leśniewski i prezes 
związku zawodowego pracowników rolnych R ata j­
czak, obaj działacze ruchu zawodowego z Poznania.

„Obronę Ludu” redagował b. poseł Karol 
Popiel”.

Poznański „Nowy Kurier” podaje następujące 
wiadomości z Torunia:

«Olbrzymie poruszenie w mieście wywołało 
niespodziewane zawieszenie wydawnictwa «Obrony 
Ludu”, czasopisma, pojawiającego się trzy razy w 
tygodniu w znacznym nakładzie. „Obrona Luda” 
jest organem N.P.R., redagowanym przez b. posła 
Karola Popiela i administrowanym przez Ant­
czaka.

Wydawnictwo to posiada własną drukarnię 
i nieruchomość w Toruniu przy ul. Legionów 29 
Od dłuższego czasu „Obrona Ludu”, finansująca 
partię NPR, znajdowała się w trudnościach 
finansowych. Antczak komiwojażerował w Po­
znaniu i Katowicach, poszukując dopływu kapitału 
w jakiejkolwiek formie. Z pewnej strony udzie­
lono mu nawet doraźnej pożyczki wekslowej. Kre- 
dytorzy nie zdawali sobie snąć sprawy z tego, iż 
są to próby dezorientowania opinii, ponieważ, jak 
się obecnie wykazuje, „Obrona Ludu” miała moż­
ność czerpania z o wiele obfitszych źródeł zagra­
nicznych, z czego robiono też użytek.

Po dłuższej obserwacji władze bezpieczeństwa 
wkroczyły w stosunki wydawnictwa i w czwartek 
ubiegłego tygodnia 5 bm. zawiesiły „Obronę Ludu”. 
Budynek przy ul. Legionów 29 został obsadzony 
przez policję, która przeprowadza drobiazgowe 
śledztwo, mające ustalić wysokość sum, otrzyma­
nych przez wydawnictwo na robotę partyjną od 
czynników zagranicznych, udzielających poparcia 
„Frontowi Morges”.

Tyle „Nowy Kurier”. Wiadomość podajemy 
na odpowiedzialność tego pisma. Sprawa 
i jej ocena wymaga naturalnie dokładnej znajo­
mości faktów i okoliczności. Należy odczekać.

Oburzenie na „S trze lca“
w knpiectwie polskim w Zegrzu.

Łódź. O nielojalnym I nleobywatelskłm  
postępku wobec ruchu odżydzeniowego Po­
w iatow ej Komendy Strzeleckiej w Łodzi, 
która swą koncesjonowanę hurtow nię  na 
sprzedaż wyrobów tytoniow ych w Zgierzu 
odebrana po wielu latach dzierżawcy Polakowi — 
Amborskiemu i oddała w drodze przetargu ży­
dowi — Rozenbergowi, pisaliśmy już 30 lipca rb.

Na to zareagowało stanowczo Stowarzyszenie 
Kupców i Przemysłowców w Zgierzu, które, obu­
rzone do najwyższego takim postępkiem Związku 
Strzeleckiego, a ściślej mówiąc, kilka panów z ko­
mendy, wystosowało pismo do dyrekcji Ty­
toniow ej z prośbą o poczynienie zaradczych 
kroków.

Z treści listu Stowarzyszenia Kupców wy­
nika, że na terenie Zgierza Jest tylko-Jedna 
hartownia tytoniowa, którą obecnie posiada 
Zyd, skutkiem czego knpiectwo tak miejscowe 
jak i okoliczne będzie zmuszone wbrew własnej 
woli nieść pieniądze do Żyda.



Z krwawej Hiszpanii.
Nowy sukces powstańców pod Terueiem.

Saragossa, 11. 9, Piąty korpus armii po­
wstańczej dokonał wczoraj manewru okrążającego, 
zagrażającego pozycjom wojskowym pomiędzy 
Torii a Villel. Operacja ta została pomyślnie za­
kończona, wojska rządowe, którym groziło odcięcie, 
wycofały się w kierunku Torre Saja, na drodze 
do Teruel.

Salamanka, 11. 9. Ns odcinku Hijar na po­
łudnie od rzeki Ebro wojska powstańcze zajęły 
miasto Boadilla, zadając ciężkie straty nieprzyja­
cielowi. Na innych frontach nie zaszło nic godne­
go zanotowania, z wyjątkiem odcinka Albaracin, 
gdzie wojska powstańcze posunęły się o kilka ki­
lometrów naprzód, nie spotykając się z żadnym 
oporem.

Na Dalekim Wschodzie.
Pierw sza większa bitwa 

chińsko-japońska.
W pobliżu wielkiego muru chińskiego w Cza- 

harze rozpoczęła się pierwsza większa bitwa. 
O wyniku jej brak jeszcze wiadomości. Z dalszych 
wiadomości wynika, że Japończycy zajęli stację 
kolejową Nankon.

Konferencje biskupów.
Berlin. Tegoroczna konferencja biskupów ka­

tolickich Rzeszy w Fuldzie odbędzie się w dniach 
23 do 27 sierpnia rb. W konferencji wziąć ma 
udział cały episkopat niemiecki.
Katastrofa kolejowa w Prusach Wschodnich.

Kwidzyn. Na odcinku Iława — Malbork wy­
koleił się wczoraj pospieszny pociąg, zdążający 
do Berlina. 30 osób odniosło rany.

Zakończenie jamboree.
Haga. Zakończył się tu wczoraj międzyna­

rodowy zlot harcerski (jamboree). Gen. Baden- 
Powell wygłosił w obecności 30.000 harcerzy 
przemówienie, w którym podniósł społeczną rolę 
harcerstwa. W ciągu najbliższych dwóch dni od­
będzie się kongres przewódców harcerstwa w 
Hadze, podczas gdy harcerze udadzą się na zwie­
dzanie Holandii.

Ciekawy proces.
Jak wiadomo, komisaryczny prezydent miasta 

Warszawy Starzyński wystąpił z oskarżeniem 
o zniesławienie przeciwko publicyście Władysła­
wowi Studnickiemu,

Obecnie — jak donosi „Wieczór Warszawski" 
— ustalony już został skład sądu. Rozprawę pro­
wadzić będzie sędzia Witkowski, a akt oskarżenia 
popierają adwokaci Paschalski (prezes Zw. Strze­
leckiego) i Skoczyński.

Przedmiotem aktu oskarżenia jest broszura, 
w której Władysław Studnlcki ostro atakuje 
p. Starzyńskiego zarzucając mu marnotraw­
stwo i nieudolność w zarządzaniu gospodar­
stwem Warszawy.

Proces ten między dwoma „senatorami“ bę­
dzie niewątpliwie bardzo ciekawy.

Aresztowanie „ prezesa Zw. Inwalidów 33 
Żydowskich.

Kołomyja. Aresztowano tu prezesa związku 
inwalidów żydowskich, Salomona Bereza, podejrza­
nego o oszustwo na szkodę członków związku 
podczas przyznawania rent inwalidzkich.

Kaszubi w hołdzie ks. kan. Łosińskiemu.
W niedzielę, 8 sierpnia br., obchodziła parafia 

w Sierakowicach 40 lecie pracy duszpasterskiej 
swego proboszcza, znanego i powszechnie sza­
nowanego ks. kanonika Bernarda Łosińskiego.
Obchód był połączony ze zjazdem Stronnictwa 
Narodowego powiatu kartuskiego i był wspaniałą 
manifestacją na cześć jubilata.

Obchód przewidywał uroczystą mszę św. w 
kościele parafialnym, składanie życzeń na Rynku 
i defilada organizacyj, a po południu zabawę w 
lesie proboszczowskim.

Udział brała w uroczystości cała parafia,
u poza nią narodowcy z całego powiatu.

Powrót ks. metrop. Sapiehy.
Warszawa. Metropolita Sapieha wrócił do 

Krakowa po przeprowadzonej kuracji na Podkar­
paciu.

Plotki o Stronnictwie Narodowym.
„Warszawski Dziennik Narodowy” zamieszcza 

następujące oświadczenie :
„Jesteśm y upoważnieni do stw ierdzenie, że w iado­

mości, rozsiewane przez żądną sensacji prasę o rzekomym 
przyjeździe przez R. Dmowskiego do Bydgoszczy, są po­
zbawione wszelkich podstaw .

„Prez. R. Dmowski bawi, jak wiadomo, na wywcza­
sach w Kosowie i nie zamierza! ani też nie zamierza w 
najbliższym czasie wyjechać z Kosowa.

„Równocześnie stwierdzamy, te  wszystkie pogłoski, 
łączące politykę Stronnictwa Narodowego czy to z „Fron 
tern Morges”, czy to z innymi ugrupowaniam i politycz­
nymi, należą do kategorii plotkarskich zm yśleń”.

Komunikat ten powinien położyć kres plot­
kom, które rozsiewają przeciwnicy obozu narodo­
wego. Społeczeństwo zresztą traktowało te plotki 
tak, jak na to zasługiwali ich siewcy.

Zyd na posterunku porzuell karabin.
A to „bohater“ !

W obozie letnim klubu żydowskiego „Mak- 
kabi", a właściwie P. W. żydowskiego w Koźle 
(Kieleckie) wydarzył się charakterystyczny wypa­
dek. Na honorowym posterunku przy sztandarze 
stoi stale wartownik z karabinem. Grupa Polaków, 
głównie goście z pensjonatu „Zdrój” w Koźle, 
przechodząc opodal, zauważyła, że obok sztanda­
ru żydowskiego stoi polska chorągiew. Zde­
cydowano polską chorągiew odebrać żydom. 
Kiedy wartownik ujrzał zbliżających się w jego 
stronę kilka osób, a przed nimi dwa psy, 
krzyknął „gewałt“ I uciekł, zostawiając kara­
bin i chorągwie. . . .

Z przygody żydowskiego wartownika śmieje 
się cała okolica.

Antysemicki Kalisz.
Żydowski „Nasz Przegląd” donosi:
„Sytuacja w Kaliszu, gdzie już od dłuższego 

czasu trwa „ghetto targowe”, nie ulega dotąd 
zmianie.

Mimo wydanego przez województwo nakazu 
zniesienia „linii demarkacyjnej”, rynek tamtejszy 
w dalszym ciągu podzielony jest na część polską 
i żydowską. Pikieciarze siłą usawają klientów- 
chrześcijan z części żydowskiej.

Były również wypadki zniszczenia towaru, 
kupionego u żydów”.

Bielizna prana

ORA ii
proszkiem

jest śnieżno-biała.

Program
uroczystego publicznego obchodu 

Stronnictwa Narodowego Pow. 
Lubawskiego świąta „Cudu 

nad W is łą“ w Łąkorzu.
w niedzielę, dnia 15 sierpnia 1927 r.

O godz. 9,30 Zbiórka członków  1 sym p atyk ów  na  
placu gminnym*

O godz. 9.45 Odmarsz do k ośc io ła  na u roczyste  
nabożeństw o z kazaniem  i nieszporam i*

Po n ab ożeń stw ie  odm arsz i defilada.
Po defiladzie uroczysta aka­

demia, która odbądzie sią nie w  
sali Hallerczyków, a na placu 
gminnym.

Program  ak ad em ii:
1. Z agajen ie , o d śp iew an ie  „Kto s ię  w op iek ę*

t s łow o  w stęp n e , w y g ło szo n e  przez p rezesa  pow ia­
to w e g o  Ks. J. D e m b iń s k ie g o  — O krzyk na cześć  
N ajjaśn. R P. i Hymn N arodow y. _

2. R eferat na tem a t „R ocznica Cudu Nad W isłą  
— w ygło si p. Fr. W alaszek .

3. D eklam acja „Ks, Skorupka* — w y g ło s i Jadw. 
W ałaszków na.

4. Śp iew  Chóru śp iew aczego  — Łąkorz „Szumią
fa le  m odrej W isły ”. . . .  r

5 R eferat na tem a t „Cud narodow ej Jedności*  
w y g ło si p. B enon R eichel. Brodnica.

6. D eklam acja „U T w ierdzy Jasn ogórsk iej* , w y­
g ło s i p. A. Suszyńska z Łąkorza.

7. Śp iew  „Marsz w ojen n y  g en era ła  D ow bór Mu* 
śu ick ieg o  — Chór śp iew aczy  Łąkorz.

8. Hymn M łodych — w spólny  śp iew .
9. Z akończenie — odśpiew . 1 zw rotk i „Boże coś  

P o lsk ę ”.
Od godziny  14—16 k on cert na placu gm innym .
Od godziny 16—22 w spólna zabaw a na placu  

gm innym . , _
Z N ow ego M iasta b ęd zie  m ożność lok om ocji do Łą­

korza bądź to  au tob u sem , bądź to  drabnikam l. P o ­
żądane też je s t , żeb y  s ię  u form ow ał od d zieln y  
oddział row erzystów . Uprasza s ię  o liczn y  udział 
tak  członków  jak I życzliw ych  n aszej spraw ie. Ob­
chód je s t  publiczny. M ogą w ięc n iecz lo n k o w ie  brać  
w nim  udział.

Odjazd w ozam i drabnikam i z N ow ego  M iasta n a ­
stąp i o godz. 7, au tob u sem  za cen ę  1.50 zł tam  
i z p ow rotem  o godz. 8 30 rano.

Za Zarząd P ow iat. Stron. Naród.
Ks. D em bieńsk i, p rezes.

Apel do kolegów młodych 
narodowców I ich sympatyków  

rowerzystów.
Na dzień  obchodu „Cudu nad W isłą* w Łąkorzu  

uprasza s ię  o jak  n a jliczn ie jszy  udział k o leg ó w  ro ­
w erzy stó w . Zbiórka w N ow ym  M ieście  przed H o te ­
lem  C entralnym  o godz. 7,30 1 w spólny  odjazd. 
Z głoszen ia  k ierow ać  do k o le g i W ładysław a M ówki 
ul. K ościuszk i 6 do dnia 14 bm. godz. 12 w poł

W ładysław M ówka.

W I A D O M O Ś Ć  i.
Nowa Miasto Lubawskie, dnia 13 sierpnia 1937 i.

Kalendarzyk. 13 sierpnia, Piątek, Hipolita.
14 sierpnia, Sobota, Euzebiusza.
15 sierpnia, Niedziela, 13 po Sw. MP.

Wschód słońca g. 4 — m. 16. Zachód słońca g. 19 — m. 05. 
Wschód księżyca g. 13 — m 59. Zachód księżyca g. 22 — m. 19.

a m ia s ta  % wmsif&tfr
Konkurs na opis drogi wodnej.

„W ojew ódzki K om itet W. F i P. W. S ek cja  Spor­
tó w  W odnych w P oznaniu  ogłasza niniejszym konkurs 
n t  opis drogi wodnej pod hasłem : „Ze szlak ów  w odnych  
W ielk op o lsk i”. Tematem konkursu jest popularny opis 
dowolnego szlaku wodnego w W ielkopohce pod względem 
wodnoturystycznym  i krajoznawczym.

Udział w konkursie dostępny jest dla każdego.
Nagrody: I — 200. zł., II — 100. zł. i III i IV — 50. zł. 

Oprócz tego Komitet otrzym ał jako dar 2 wartościowe fanty, 
przeznaczone na nagrody. Prace konkursowe należy składać 
do dnia 2 listopada 1937 r. włącznie do In sty tu tu  Geografi­
cznego U. P. w Poznaniu, ul. Fredry 10. Szczegółowe wa­
runki konkursu można otrzym ać w Wojewódzkim Komitecie 
W. F. ł P. W. w Poznaniu, ul. Gołębia 1.
Przewodniczący Powiatowego Komitetu W. F. i P. W. wz 

(Mgr. Cz. Budnik) w icestarosta.

Zwycięska bitwa pod Brodnicę.
W dniu 12 sierpnia 1920 roku wtargnęli bol­

szewicy na Pomorze i po krótkim oporze polskich 
strzelców granicznych zajęli Działdowo. 13 sierpnia 
zbliżyły się inne oddziały bolszewickie do Drwęcy, 
a 14 zajęły Lidzbark, 15 Brodnicę. Siły polskie 
wycofały się na Jabłonowo.

W tych krytycznych dniach zgłaszała się lud­
ność polska Pomorza gromadnie na ochotnika, 
a po miastach zbroiła się straż obywatelska. Od­
działy wojska polskiego zajęły pozycje pbronne 
na południowy zachód od Jabłonowa.

15 sierpnia zostaje Pomorze, — celem jedno* 
litej obrony — podporządkowane pod względem 
wojskowym dowódcy O. Gen. w Poznania, genera­
łowi Raszewskiemu. W ciągu 16 sierpnia zajęli 
bolszewicy przejściowo Lubicz Pomorski, a patrole 
kawaleryjskie wroga zbliżyły się na odległość 
kilku kilometrów do fortów toruńskich. W dniu 
tym byli bolszewicy najbliżej miasta Torunia; 
patrole ich dosięgały również Wąbrzeźna i Kowa­
lewa. Wobec tego zarządziły władze polityczne 
częściową ewakuację rejonu między Drwęcą a linią 
kolejową Toruń — Kowalewo.

Pierwszy cios, zadany bolszewikom na terenie 
Pomorza, nastąpił przez odbicie Lnbicza przy po­
mocy oddziałów, wysłanych z Torunia 16 sierpnia

i przez odrzucenie bolszewików na wschód do 
Drwęcy i obsadzenie Kowalewa (3 baon morski*.

Tymczasem utworzyła się w Jabłonowie grupa 
operacyjna pod dowództwem pułkownika Aleksan­
drowicza, złożona z oddziałów pomorskich i wiel­
kopolskich, z zadaniem wyparcia najeźdźców z Po­
morza.

Grupa ta zaatakowała dnia 18 sierpnia ok. 4-ej 
rano pozycje bolszewickie pod Brodnicą. Pułkow­
nik Aleksandrowicz postanowił niepokoić nieprzy­
jaciela od południo-zachodu, sam zaś z głównymi 
siłami uderzyć na Brodnicę od północo-zachodu 
i zdobyć ją.

215 pułk ułanów (prócz 2 szwadronów) poma­
szerował na Lipjicę i posuwał się wzdłuż Drwęcy
1 szosy Golub — Brodnica w kierunku Brodnicy, 
niepokojąc nieprzyjaciela. Następnie 259 i 362 
pułk piechoty, 214 pułk artylerji polowej oraz
2 szwadrony “215 pułku ułanów pod dowództwem 
pułkownika Aleksandrowicza posunęły się wzdłuż 
szosy Jabłonowo — Brodnica i zaatakowały po­
zycje pod Brodnicą. Reszta oddziałów pod do­
wództwem pułkownika Habiga pozostała w Jabło­
nowie w rezerwie.

O 16-ej rozpoczęto pianowy atak. Okopy 
przechodziły kilkakrotnie z rąk do_ rąn i straty 
były z obu stron znaczne. M. in. zginął na czele 
swego szwadronu podporucznik Rembowski. Nasza 
kawaleria zmusiła piechotę bolszewicką, ; stojącą 

I na wschód od Lipnicy, do cofnięcia się na nowe

I pozycje o 6 kim. na zachód od Brodnicy; w cen­
trum odrzuciła piechota nasza nieprzyjaciela na 
południowy wschód i zdobyła ok. 11-ej Ciekanowo.

Widząc Brodnicę straconą, rozpoczęli bolsze­
wicy ok. 13 ej odwrót w kierunku północnym 
i wschodnim na Lidzbark. Pod naciskiem naszego 
centrum cofnęła się piechota bolszewicka do 
Brodnicy i opuściła miasto wieczorem w kierunku 
wschodnim na Lidzbark.

Przy odwrocie wroga wpadły w nasze ręce 
3 sztandary, 21 kulomiotów, wielu jeńców i sporo 
amunicji i wozów. Zwycięstwa nie można było, 
niestety, całkowicie wykorzystać, ponieważ wsku­
tek zmęczenia oddziałów i braku rezerwy konnej 
trzeba było zaniechać pościgu za nieprzyjacielem. 
Z drugiej strony bliskość granicy Prus Wschodnich 
ułatwiła bolszewikom ucieczkę.

Kawaleria nasza zajęła 19 sierpnia Lidzbark, 
20-go Działdowo, Nowe Mihsto i Lubawę, biorąc 
wielu jeńców i dużo łupu wojennego. Tym samym 
zamknięto bolszewikom od północy odwrót od 
strony granicy niemieckiej i uwolniono Pomorze 
od nieprzyjaciela.

Po owych dniach sierpniowych pozostała w 
Brodnicy trwała pamiątka w postaci cmentarza 
poległych, ozdobionego kapliczką, poświęconą w 
dniu 18 sierpnia 1927 r., w siódmą rocznicę pa­
miętnej bitwy brodnickiej, która uwolniła Pomorze 
od najeźdźcy.



Spęd bekonów w Nowym M ieście  
Lubawskim

zapowiedziany na wtorek, dnia 17 bm. nie odbędzie s ie  
Następny spęd w poniedziałek, d. 13 bm.

" in s tru k to r  hodowlany.

Śm iertelnie najechana 
przez rowerzystę.

N ow e Miasto* W środę, dnia 11 bm. w dniu ja r­
m ark u  na bydło i k on ie  w N owym  M ieście żona sto  
larza z O tręby, śp. Zuzanna Jabłońska, 42 la t  
licząca, szła  rano w raz ze  sw ym  synem
k tó ry  prow adził k row ę na Jarmark. W tem  
nadjechał row erem  K irzen iew sk i robotnik, pracu­
ją cy  w N aw rze przy Nowym  M ieście i uderzył ją  
z ty łu  w p lecy  tak n ieszczęś liw ie , że śp. Jab łońska  
padła i odrazu straciła  przytom ność* O godz. 
ił rano dow ieziono do Szpitala  Powiat, w Nowym  
M ieście , gd zie  już n ie  od zysk a ła  przytom ności, 
a o godz. 12 w południe zm arła, osierocając 7 dzieci. 
R ow erzysta  po wypadku uciek ł. Na szczęśc ie  jadący  
na jarm ark znali go  i w skazali go  P olicji, 
W ypadek ten , tak  trag iczn y  w yw arł w strząsające  
wrażenie*

Przeniesienie.
N ow e Miasto* Jak  się dowiadujemy, dyrektor tut. 

gim nazjum  państwowego, dyr. Gołąb, przeniesiony został w 
tym  samym charakterze do Grudziądza. Dyr. G. obejmuje 
z nowym rokiem szkolnym kierownictwo gimnazjum im. 
Króla Jan a  Sobieskiego po dyr. Puppelu, który przeszedł w 
stan  spoczynku.

P. Dyrektor Gołąb w czasie swej działalności na naszym 
teren ie zjednał sobie wielki mir I poważanie wśród naszego 
społeczeństwa, a miłość i przywiązanie kształcącej się w tut. 
zakładzie młodzieży. Nasze obywatelstwo w szczególnie 
wdzięcznej pamięci ma piękne, podniosłe, owiane patrio ty ­
cznym dachem przemówienia, wygłaszene przez p dyr. 
G ołąba z okazji rozmaitych odchodów. To też z niekłam a­
nym żalem przyjmuje wiadomość o jego przeniesieniu i ży­
czy mu wszelkiej pomyślności i owocnej pracy na nowel 
placówce.

Halo !!! Halo ! !!
Posiadacze losów loterii KSM. m.

N ow e Miasto* Podajemy do wiadomości, iż ciągnienia 
loterii fantowej odbywać się będą w naszym „Ognisku* przy 
ni. Kościelnej 3 I t o :

w niedzielę, 15 bm. o godz, 4 -tej (16), 
w czwartek, 19 bm. o godz. 6 tej (18).

G łów ne c ią g n ien ie
w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 4 -tej (16).

U w aga:
K to nie nabył jeszcze losu,

Niech się bardzo spieszy;
Bo już wiele nie ma czasu,

A z wygranej się ucieszy.
Losy sprzedaje się tylko do niedzieli 15 bm. o godz. 13, 

po upływie tego term inu nastąpi zamknięcie sprzedaży.
Losy nabywać można i 

w f mie „Drwęca*, Rynek,
w f mie Jan  Polakiewicz, skład tytonia, ul. Sobieskiego 
oraz u każdego druha KSM. m. Nowe Miasto.
Zapraszamy uprzejmie wszystkich posiadaczy losów na 

ciągnienia celem kontrolow ania przebiegu tegoż, jak również 
zapraszam y naszych mile widzianych sympatyków.

Dzieciom do 13 lat przybyć nie wolno, z powodu skrom ­
nego pomieszczenia w naszym „ogoisku*.

Prosimy tych, którzy na ciągnienia nie przybędą, kon 
irolować listę wygranych, którą podawać będziemy w 
„Drwęcy* w najbliższych num erach po ciągnieniu.

K ażdy m a sza n se  w ygrania, prosimy też zaopatrzyć 
alę w losy i chociaż w ten sposób spełnić dobry uczynek 
d la  tutejszego Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży m.

Kierownictwo Oddziału.

Z jarmarku.
N ow e Miasto* Na środowym jarm arku na bydło i ko­

nie płacono za ; jałowicę 30—75 zł, krowę 90—160 zł, konia 
70 400 zł. Spęd był średni, koni mały, lecz zawierane 
tranzakeje były słabe ze względu na ogólny zastój gospodarzy.

Strąki fasoli niezwykłej długości.
N o w ezn ia s to . Jan  Kłosowski z Nowegomiasta przyniósł 

nam  do redakcji u siebie wyhodowaną fasolę, której strąki 
posiadają długość, dochodzącą do 35 cm. Naprawdę rzad k i 
okaz.

Egzaminy wstępne w Gimnazjum Miejskim 
Koedukacyjnym w Lubawie.

Lubawa. Dyrekcja miejskiego gimnazjum koedukacyj­
nego (z prawami szkół państwowych) w Lubawie podaje do 
wiadomości, że egzaminy w stępne do wszystkich czterech 
M as odbędą się w dniach 3 i 4 września. Zgłoszenia sk ła­
d ać  można w Kancelarji gimnazjum do dnia 31 sierpnia 
w łącznie codziennie od godziny 11 do godziny 13 ej.

Z Pomorza.
W Działdowie są dwa kina.

D ziałdow o. W numerze 92 naszej gazety z dnia 10. 8. 
Tb. podaliśmy z Działdowa, że przy ul. Hallera mieśei się 
kino Apollo, jedyne miejsce rozrywkowe. Nie należy tego 
jednak  rozumieć tak, jakoby w Działdowie istniało tylko je ­
dno jedyne kino, gdyż mamy prócz tamtego jeszcze jedno 
kino więasze i to na głównej ulicy w Hotelu Polskim kino  
Ś w iatow id .

Bezrobocie.
D ziałdow o. W Działdowie powiększa się bezrobocie 

przez napływ  elem entu z okolicznych wiosek i m ajątków, 
k tóry  ma po większej części schronienie na „Ogródkach 
Działkowych*.

Na ogół kw estia bezrobocia nie jest tak  groźna. Z Dział­
dowa pracuje przy położeniu szosy w Rywoczynach około 
50 ludzi, przy regulacji Działdówki za Kisinami około 40 lu ­
dzi. Wreszcie od 15 bm. znajdzie zatrudnienie przy budowie 
mostu kisińskiego około 40 ludzi. Bez zajęcia i bez kwalifi­
kacji do zasiłków znajdzie się za tym około 30 bezrobotnych.

Mnożą się kradzieże.
B rodnica. O statnio doniósł nam prezes Związku ry­

baków, że mnożą się kradzieże żaków i sieci wraz z zaw ar­
tością, przy czym ponoszą rybacy dotkliwe stra ty , sięgające 
se tek  zł. Dotychczas uchodziło to złodziejom bezkarnie, bo­
wiem rybacy o kradzieży Policję zawiadom ię» nieraz naw et 
% 14 dniowym opóźnieniem. Taka opieszałość nie może się 
przyczynić do rychłego w ykrycia złodziei. Na posterunku 
Policji w Brodnicy od dłuższego czasu leżą dwa żaki, lecz 
mimo ogłoszenia żaden z rybaków  nie zgłosił się celem roz­
poznania w łasności.

Są jeszcze uczciwi.
Brodnica. Gospodarz p„ W. z Swierczyn zajrzał zbyt 

głęboko do kieliszka. W tym stanie, nie mogąc prowadzić 
roweru, który mu zawadzał, zostawił go na szosie. W do- 
mn po wytrzeźwienia przypomniał sobie o rowerze. Zaw ia­
domił Policję, która wszczęła dochodzenia. In ie  trw ały d łu ­
go ie poszukiwania, gdyż znalazca przyprowadził Policji 
porzucony rower. P. W. odebrał swój rower dzięki uczciwości 
znalazcy.

Na front gospodarczy,
Brodnica. Na front gospodarczy do walki o wyzwo­

lenie rzemiosła polskiego z w pływ ów  żydow sk ich  w y­
roszą  w tych  dniach z B rodnicy dwaj m łodzi m i­
strzo w ie  w zaw odzie  rzeźn ick im  i to do Kołomyi. 
Miasto to liczy 30 tys. mieszkańców oraz posiada duży 
garnizon, szpital i i instytucje, których dostawcami mięsa są 
jedynie żydzi, brak bowiem na miejscu rzeźników-Polaków. 
Nasi rodacy znajdą tam  egzystencję z całą pewnością jak 
również poparcie władz oraz ogółu ludności chrześcijańskiej 
Przedsiębiorczym rzemieślnikom życzym y pom yślności 
w ich przedsięwzięciu. Oby w ich ślady poszli inni młodzi 
rzemieślnicy!

Intuicja zwierzęcia?
Brodnica. W dniu 10 bm. p. Agnieszka Chudzińska 

(Rzeźnicka nr. 1) zgłosiła Policji kradzież konia. P. Ch. 
utwierdziła o dokonaniu kradzieży zerwana kłódka przy 
drzwiach stajni. Jak  wykazały jednak dochodzenia, koń 
(klacz w art. 200 zł), którem u dokuczały prawdopodobnie 
jakieś wewnętrzne boleści,^przez kopnięcie otw orzył sobie 
drzwi stajni i udał się do... przetwórni padlin, gdzie zdechł. 
Czyżby zwierzę kierowało się in tu ic ją?

Czyj rower ?
Brodnica. Rządca rolny domeny „Zamek* przychwycił 

na kradzieży ziemniaków pewnego osobnika. Tenże na wi­
dok rządcy uciekł, pozostawiając na miejscu rower, który 
możliwie jest skradziony. Właściciel roweru może się zcło- 
sić w Policji. .

Potworna zbrodnia pod Cborzowem 
na G. Śląsku.

Chorzów. Jak  podają rozmaite pisma, na 
torze kolejowym C horzów -B rzeziny Sląakie znaleziono ciężko 
rannego 28 letniego K arola Borutę, który po przywiezieniu 
do szpitala, odzyskawszy przytomność, zeznał, że przechodząc 
torem, został zaczepiony przez 3 osobników, którzy zażądali 
od niego papierosów, a następnie rzucili go na tor kolejowy 
w chwili, gdy przejeżdżał pociąg towarowy. Koła pociąga 
zmiażdżyły p. Borucie nogi, a poza tym doznał on ciężkich 
okaleczeń głowy. Władze prowadzą w tej sprawie energicz­
ne dochodzenia.

Niewiadomo dotąd, o jakiego rozchodzi się tu ta j Borutę, 
P. Karol Boruta, pochodzący z tam tych stron, jest długoletnim 
nauczycielem Szkoły Powszechnej w Nowym Mieście, jednak 
jest on znacznie starszym  od podanego wieku napadniętego. 
Należy więc odczekać bliższych wyjaśnień co do danej 
osoby.

N A D E S Ł A N E  
Jasio I Edek.

E dek: Serwus Jasiu ! Co robisz ju tro  przy niedzieli?
Jasio ; Serwus! Jak  zwykle będę sobie trochę łazić, do 

tej pory jak teraz, no, a potem spać*
Edek;.* Aha teraz jest dziewiąta. Słuchaj, a nie wiesz, co 

jest jutro?
Jasio : Nie
E dek: Ty tego nie wiesz, przecież ju tro  jest otwarcie 

loterii fantowej KSM. m.
Jasio : 1 co z tego ?
F d e k : W arto tam  iść, bo takiej loterii jeszcze nikt, żad ­

ne stowarzyszenie w naszym mieście nie urządzało, ale 
KSM. ma zawsze jakieś nowe pomysły.

Ja sio : Przecież to taka zwykła loteria jak  każda inna.
E d ek : Gdzież tam , przecież to jest loteria na wzór Lo­

terii Państwowej, tam będzie dziewczynka losy ciągnęła 
i tak  samo będzie jak w Warszawie, a też są trzy dni cią­
gnienia.

Ja s io : Nie mogę cię zrozum ieć; a czy tam  też wolno 
każdemu iść ?

E dek: No, przecież, a oni naw et przez gazetę bardzo 
zapraszają na te ciągnienia.

Jasio : A czy ty masz już los ?
E dek: A jakże, mam.
Ja s io : No dobrze — ale powiedz mi, co tam  można wy­

grać za ten los.
E dek : Słuchaj! to ci powiem. Jak  się dowiedziałem od 

pewnego ich druha, u którego los kupowałem , będziesz 
mógł wygrać rozmaite rzeczy, ja k :  różne alabastry , wina, 
koguta, kury, perfumy, no i wiele rożnych innych rzeczy. 
A główna w ygrana to żywy baran. Wiesz, że to dobra 
rzecz, bo los ważny na wszystkie dni ciągnienia.

Ja s io : Słuchaj Edek, ja mam chęć kupić ios, lecz dziś 
nie mam forsy, pożycz mi 1 złocisza !

E d e k : Tobie dam, a podobno z pożyczonych pieniędzy 
to pewniejsza wygrana.

Jas io : Wszystko dobrze, ale dziś już wszędzie będzie 
zam knięte, a gdzie ja los kupię tak  późno?

E dek; Każdy ich druh ma, ale m ają też w „Drwęcy*. 
Ale wiesz co, Polakiewicz będzie miał napewno otw arte, bo 
on ma papierosy, to też skład dłużej u niego otw arty.

Jas io : Więc dziękuję ci Edek za dobrą radę i do ju tra  
Serwus !

Zobaczymy się w „Ognisku* KSM. m o 4-tej po 
południu tylko na p ew n o !

Do zobaczenia.!!!
Z podsłuchania.____________ Jpaski.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Naród. Organizacja Kobiet.

N ow e M iasto. W niedzielę, dnia 15 bm. w dniu „Cuda 
nad Wisłą* odpraw i się w kościele parafialnym  Msza św. 
o godz. 7,30 rano z podziękowaniem Najśw. Pannie Marii za 
Jej cudowną opiekę, okazywaną narodowi polskiemu zawsze, 
a przede wszystkim podczas inwazji bolszewickiej w 1920 r.

Zarząd.
N ow e M iasto. Walne Zebranie Parafialnej Kasy Po­

grzebowej odbędzie się w niedzielę, 22 bm. po nabożeństw ie w 
sali Hotelu Polskiego z następującym  porządkiem obrad: 1. Za­
gajenie 2. odczytanie protokółu 3. spraw ozdanie zarządu 4.
[Tdzielenie pokw itow ania Zarządowi 5. Uchwalenie likwidacji 
Parafialnej K asy Pogrzebowej i przekazanie funduszu n a  
rzecz Stowarzyszenia Kółka Różańcowego Parafii Nowe Miasto 
Lubawskie 6. Wolne wnioski 7. Zamknięcie.
K om itet Z w. W e te r . P ow stań  Naród* R, P. 1914—19. 

Delegat Powiatowy w Nowym Mieście.
N ow em iasto . Na liczne zapytania d-hów podaję do 

wiadomości, że w sprawach d-hów tut. powiatu tak związko­
wych jak osobistych przyjmuję jak dotąd co wtorki i piątki 
od 10—12 przed południem. Szczerbicki, deleg. powiat. <

■
Wyjeżdżam

od sob oty , dnia 14 bm. do w tork u  dn. 17 bm.

Zastępuje mnie
w tym czasie p. Dr. Ł A Z A R E W 1 C Z, 

N ow e M iasto, tal. 83.

Roszczak, lekarz-wet.
LUBAWA, te l. 1.

KOMUNIKATY P. T R.
Zgłaszajcie się na kurs dla instruktorów 

bezpieczeństwa pracy w rolnictwie.
Nawiązując do naszego kom unikatu, ogłoszonego w miej­

scowej prasie w sprawie kursu dla inspektorów  bezpieczeń­
stwa pracy w rolnictw ie, zachęcamy tak  samodzielnych 
rolników, jak i młodzież rolniczą do zgłoszenia się na fcurs.

Nadmieniamy, że kurs jest bezpłatny i trw ać będzie kilka 
dni. Po ukończeniu kurs i kandydaci otrzym ują zaświadcze­
nie z ukończenia kursu i będą mogli szkolić za p e w n y m  
wynagrodzeniem ratowników.

Nadmieniamy, że z każdej gromady może się zgłosić 
jeden kandydat.

Termin do zgłoszenia kandydatów  (tek) przedłuża się 
do 21 sierpnia 1937 r.

Zgłoszenie należy kierować do biura Towarzystwo Rol­
nicze Powiatowe w Nowym Mieście.
Jan  Kołodziejski, lustr. Wydz, Bezp. Pracy w Rolnictwie.

f C ą C i R  R A D I O W Y
A ndyeje P o lsk ieg o  Radio w W arszaw ie.

Sobota, 14. VIII. 6 15 Audycja poranna. 12.25 Koncert 
ork. wileńskiej. 16.00 Teatr W yobraźni dla dziec i: słuch,
pt. Lato leśnych lud. 16 30 Sklep z zabawkami — koncert 
z Krakowa. 17.30 Audycja konkursowa. 17.50 Na Podola 
biały kamień — pogad. 18.15 V łyty. 19.00 Arie i pieśni. 
20.00 Aud. dla Polaków zagranicą : Udział Polonii zag ra­
nicznej w walkach o wolność. 21.05 Dożynki — suita pleśni 
i tańców lodowych. 21.40 Bawarskie pieśni ludowe. 22.05 
Regionalna transm isja z Trok (przez Wilno).

N iedziela , 15. VIII. 8.00 Audycja poranna. 10.00 Tr. 
nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. Tr. do Belgii. 12.03 
Z życia ludu wiejskiego — poranek muz. 13.10 Koncert 
rozrywkowy. 13.50 K om binator — skecz. 14.40 Audycja dla 
dzieci, 15.00 Audycja dla wsi. 16.00 Manewry piosenki żoł­
nierskiej. 16 30 Płyty. 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 
— tr  z Doliny Szwajcarskiej. 19.00 Czepiny — słuch, regio- 
nalne. 20.00 Płyty. 21.00 Kaczka — lekka audycja. 21.40 
Wiad. sport. 22.00 Recital śpiew. 22.25 Płyty.

P o n ied z ia łek , 16. VIII. 6.15 Audycja poranna. 12.15 
Dziecko idzie do szkoły — pogad. 12.25 P łyty. 12.40 Od 
w arsztatu do w arsz ta tu : Zawód zduna. 16 00 Pogad. dla 
dzieci. 16.15 Lekkie piosenki i melodie. 16.45 O pewnym 
szlachcicu, który umiłował kuchnię — fel. 17.00 Koncert na 
klanercie. 17.25 Recital śpiew. 18 15 Płyty. 18,40 Dym 
z trze eh części św iata — pogad. 19.00 Koncert rozrywkowy 
z Łodzi. 20.00 Wieniec melodii, 21,45 Dal powszednie p. 
Kowalskich — fragm. 22 00 K oncert:solistów .

Frogram  P o lsk ieg o  Radia S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w  T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 14. VIII. 12 15 Jak  powinno być w obejściu 

wiejskim — pogad. 13.Q0, 15 00, 23.00 Płyty. 15.40 Wiad. 
z Pomorza. 18.00 Morze i Pomorze w literaturze pięknej. 18.10 
Pomorze śpiewa. 18.45 Wiad. sport, z Pomorza.

N iedziela,: 15. VIII. 8.35 Od wsi do m iasta. 14.40 
Swiecie w walce o niepodległość — fel. z okazji 25-lecia t. 
zw. „rewolucji świeckiej*. 20.00 Tańce ludowe z Pomorza 
i Kujaw. 20.35 Wiad. sport, z Pomorza,

P o n ied z ia łek , 16. VIII. 13.00, 15.00, 18.10, 23 00 P łyty. 
15.40 Wiad z Pomorza. 18.00 Pogad. aktualna. 18.45 Wiad. 
sport z Pomorza.

Poza tym  transm isje z innych polskich stacyj.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
Lipinki. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w dn, 

15 sierpnia 1947 o godz. 12. O liczny udsiał prosi Zarząd!
K rotoszyny. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 

w dniu 15 sierpnia 1937 r. o godz. 12-ej. O liczny udział 
Pfosi Zarząd.

W. B ałów k i. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w dniu 15 sierpnia 1937 r. o godz. 15 ej. O liczny udział- 
Prosi Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg 

Poznań, 12. 8. 
Zyto nowe 21.75— 22.00
Pszenic* 29.00— 29.75
Jęczmień 18.50— 19 75
Owies 18.50— 19.50
Mąka żytnia 65 proc. 29 75— 30.25 
Mąka pszenna 65 proc 42.00— 41.50 
Otręby żytnie 16.50— 17.00
Otręby pszenne grube 17.75— 18.00 
Otręby jęczmienne 15.50— 16.50 
Mak niebieski 65.00— 68.00
Gorczyca 33,00— 35,00
Siemie lniane —
Łubin niebieski —
Groch V iktoria 23.00— 25.00
Groch Folgera —
Łubin żółty —
Rzepak zimowy 55 00— 57.00

za 100
— Bydgoszcz, 11. 8.

21.50— 22.00 
28 50— 29.00 
19.30—
19 25— 19 75
31.75— 32.25
41.00— 42.50
16.75— 17.00
17.50— 17.75 
16.25— 16.75
65.00— 67 00
36.00— 38.00

22.00— 24.00
22X0— 24.00

53.00— 54.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.29*18; frank francuski ’9.87; frank szwajcarski 121.60 
fa n t szterling 26.88; m arka niem iecka 212.97 ; korona czeska 

18 44; szyling austriack i 99.20; gulden gdański 100.20.

Za redakcje odpowiedzialny: Władysław Ban w Nowymmieśoie.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się; nied os tarci en rek 
numerów łab odszkodowania*



O bjazdow e

Kino
Dźwiękowe
L u b a w a

w poniedz., 16. 8.
N ow e M iasto

w e  w to rek , 17. 8«
Z powoda wielkich kosz­
tów na wymienić ne fil­
my zniżki i wolne wstępy 

niew ażne.
Specjalne przedstawienie 

o godz. 4-tej 
„N iezw yciężon y

R obinson C rn io e”

Król tenorów — Jan K iepnra w najnowszym wiedeńskim filmie p. t.

.W Blasku S ł o ń c ayy

Do tego

Na tle przepychu wystawy, w stolicy naddunajskiej toczy się ciekawa akcja. — W erwa — Humor — Tem peram ent.
Film w języku niem ieckim !

Pełne niebezpieczeństwa przygody na sam otnej wyspie detektywa, na której toczy się emocjonująca akcja filmu p. t.

„Niezwyciężony Robinson Cruzoe“
role głów ne: Mała i jego wierni towarzysze (pies Buck i Ron Rexu) i Mamo Clark.

Razem 20 aktów.

W środę, dnia 18 sierpnia 37  r.
odbędzie się

w Kurzętniku
JA R M A R K  na będło i konie

W ójt gm iny K urzętnik  
B anaszew ski.

Brodnickie Zakłady Ceramiczne
Sp. z o. o.

P O L E C A
d r e n y
wyroby pustakowe

Kawa
palona na maszynie najnow­
szego system u zachowuje zna­
komity zapach, czysty smak 

i największą wydajność. Codziennie świeżo 
palona trafia z maszyny do magazynn, 
a stam tąd w prost do konsumenta, dając 
mu wyborny, wszystkie zslety  posiadający 
napój do nabycia w firmie

S T A N I S Ł A W  R O S T ,
NOWE MIASTO

Rynek 23 — Telefon 36.

Na mi zapraw  zn an y jako najlepszy w oryoinalnyoji butelkachn OCET
W Y B O R O W Y  N O C N Y
do zapraw  i marynat

1 p ie r w s z o r z ę d n y  o c e t  s p i r y tu s o w y  10°|i 
i  b a lo n a c h

w beczkach

żądać we wszystkich składach koloni a lcych  i i k l c j t c k  
spożywczych

Automatyczna fabryka octu
M a rla  C h y le w s k a , N o w e  M la s to jL m b aw sk ie

Szan. Obywatelstwu m iasta N o w e g o  M i a s t a  
i  o k o licy  podaję do łaskaw ej wiadomości,

przy
otw orzyłem  
ulicy Kościelnej 4

p r a c o w n i ę
mebli I trumien.

Proszę uprzejmie o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa

Glerszyńskł Alfons.

Polecaml
art. budowlane jak
smoła

papa
gwoździe ltd.

po cenach bardzo
um iarkowanych

Żelaza
d o b  rjz e  s o r l t o w a n e

RO W E R Y
KOSY do k o szen ia

pod  gwarancją

Teodor Tysler
Lubawa

P R A L N I A
C hem iczna i farbiarnia  

w Brodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc,: KONST. STEIKA 

Czyści chemicznie i farbuje 
wszelką garderobę fachowo, 
szybko ! pod gw arancją nie 

uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlecenia przyjm ują: 

w L u b aw ie:  
p. Bestjanowa „Bazar* 

w  D zia łdow ie  
p. Jadw iga M ałłek,[skład galan. 

w Lidzbarku
p. Stan Gawryś, skł, galanterii 

Na N ow em iasto  poszu­
kuje się poważniejszego za­
stępcy do przyjm owania wszel­
kiej garderoby do czyszczenia 
chem. w/gl. farbowania.

przed rozsiewaniem fałszywych 
wieści, jakoby córka moja 
A n n a  z Gajdziewsklch Gra- 
d nszew ska, zamieszkała obec­
nie w K ruszynkach pow. 
Brodnica, nie dostała żadnego 
posagu, inaczej bowiem skie­
ruję spraw ę na drogę sądową.

Józef Gajdziewski
K rzem ien iew o , pow.iLubawa

Ostrzeżenie.
Ostrzega się przed używa­

niem w jakikolwiek bądź spo­
sób drogi prywatnej, biegnącej 
wzdłnź lasu , tak  i stawów 
m ajętności Rakowice.

Nie przestrzeganie powyż­
szego ostrzeżenia będzie się do­
chodzić sądownie.

Zarząd majętności 
Rakowice.

M. HAREMBSKI, LUBAWA,
nl. Grunwaldzka 18.

W ykonuje, p ro jek tu je  i p o leca

GROBOWCE-POMNIKI

N A G R O B K I
w gran icie, m arm urze  

piaskow cu i sztucznym  k am ien ia
W ykonanie solidne. Ceny niskie.

Dla zamawiających bezpośrednio 
-. rabat 20—30 proc. ."■

GJtOB ROOZlNy 

ORUOLINSKICH M -

Św ieżo  k iszon ą

kapustę 
i ogórki

poleca
F. Ł u k a s z e w s k i .

N ow e M iasto
skład towarów kolonialnych.

a
Fi. Bitlffiki,

B ro d n ic a  n. D

Telefon nr. 41.

W ykonuję

pomniki - 
grobowce

i w s z e lk ie  p r a c e  k a m ie ­
n ia r s k i e  i r z e ź b ia r s k i e  w 
g r a n ic ie ,  m a r m u r z e  p ia s  
k o w c u  t a k i e  w s z e lk ie  ro .  
b o ty  b u d o w la n e  w  te r a z z o .

Używane
drzwi i okna

z okuciem
oraz regaty

korzystnie do oddania.
Księgarnia „Drwęca"

N ow e M iasto, Rynek.

Gospodarstwo
20 m orgow e pszennej ziemi, 
w tym 3 morgi łąki z torfem, 
zabudowanie masywne, poło­
żone we wiosce z kompletnym 
martwym inwentarzem  od za­
raz tanio na sprzedaż. Zgło­
szenia przyjmuje

G uzow ski J ó zef  
N ow e M iasto, ul. Jagiellońska

Gospodarstwo
8 morgowe sprzedam zaraz 
K to ?  wskaże eksp* „Drwęca* 

Nowe Miasto.

Sprzedam
6 morgów

ogrod ow ej ziem i, nadającej 
się na budownię przy ulicy 
Ląkowskiej,
Zgłoszenia do adm . „Drwęcy* 

Nowe Miasto.

Kilka morgowe
gospodarstwo

w Zalesiu pow. Działdowo 
zaraz na sprzedaż

H. B ie lic k a , K arbowo,
przy Brodnicy.

P olecam
i wykonuję na zamówienie

obrączki ś l u b n e
po cenach korzysfnycb

900 585 333

K. M Ó W K A .
zegarm istrz-złotnik 
Lubawa, Rynek 10

V Kupi
psa — wilka

bardzo czujnego, tresowanego 
Zarząd le śn y  

m aj. R ak ow ice

po najniższych cenach 
najlepszy wyrób krajowy:

maneże 
młócarnie 
wialnie 
sieczkarnie 
pługi 
brony
kultywatory 
odkładnie - 
lemiesze
oraz wszelkie części 
zapasowe do maszyn

parnlki £ x r ““ 
kafle do pieców

w różnych kolorach 
i okucia do takowych

najlepszy W ę g i e l  górnośl.
op alow y 1 k ow alsk i

N. Ewertowski.
handel żelaza, maszyn 
roln. i sprzętów  dom. 

N O W E  M I A S T O ,  
Rynek 27. Tel. 66.

85 mórg ziemi
położonej w obrębie Nowego 
Miasta i Marzęcic są w całości 
lub w mniejszych parcelach 
0d zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia i inform acyj udziela 

Suchocki, N ow e M iasto, 
Pod Lipami 9. 

najpóźniej do 20 bm.

Sprzedam
rolę * łąką

w kornatkach
Z akrzew ski, N ow e M iasto,

Okólna 3.

Skład kolonialny
z restau racją (det. sprzedaż 
wyrób tytoniowych) za rząd z e­
niem i towarem , w dobrze pro­
sperującym  miejsca m iasta z po­
wodu choroby korzystnie od 
zaraz sprzedam

W łodzim ierz K alisz, 
Lidzbark.

(od 5 do 60 Itr.)
B urki ferm en tacyjn e  
DROŻDŻE WINNE 
„O pekta” do galaretek 
„C elofan”
P apier sa licy lo w y  
P roszk i sa licy lo w e  
P asty lk i b en zeo so w e  
K orki-Lak do butelek 
poleca

NOW A DROGERIA
właśc. W acław  Truszczyński
LIU B A W  A , ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

W n ied z ie lę , dnia 15 bm«
z okazji rocznicy „Cndn nad 

Wisłą* urządza
K.S.M.m. w Kazanie ach
swą im prezą

latową
na łące p. Jurkiew icza. Począ­
tek o godz. 4 po południu. W  
p rogram ie: strzelanie o nagro­
dy, aukcja, przedstaw ienie 
am atorskie i wiele innych nie­
spodzianek.

O liczny udział prosi
Zarząd

Kursy gosp. dom.
St. Z m artw ychw stania  

P ań sk iego  w B rusach (Pom.)
obejm u ją : 

gotowanie, pranie i prasowanie 
sztywnej bielizny, roboty ręcz­
ne, haft i szycie. Kurs jest 
półroczny. Rozpocznie się 
1 lutego i 1 września.

Nauka w in ternatum  zł 315»

Potrzebna

dziewczyna
do prac domowych. W ra­
chubę wchodzi uczciwa, rze­
telna osoha
Pawlikowski, Mierzyn.

Uczciwa i sum ienna
dziewczyna

ze wsi potrzebna od zaraz
M azanow ska, N ow e M iasto

kiosk..

Na sprzedaż

roczne buhaje
po matkach b. mlecznych i ojcu 
zarodowym „Jupiter” S. K. 139 

Żuralski, W aldyki 
p. Roźental

Skóry su ro w e :
C ielęce

B yd lęce
K ozie

S k op ow e ltd.
W osk pszczeli 

W ełn ę  ow czą  
W łosie  końskie^

kapuje I płaci najwyższe 
ceny dziene

Składnica Skór
CZ. BALCEROWICZ
B rodnica n. Drw.

przy moście tel. 111*.

Służąca
potrzebna
K lszelew sk a , N ow e M iasto

Środkowa 13

Tapety
FARBY

POKOSTY 
KREDĘ 

poleca najtaniej

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb 

N ow e M iasto
Rynek 7 Telefon 62.

Samochód osobowy
4«rodrzwiowy włoski 514 sprze­
dam. Wiadomość:

O bozy L etn ie  P, W, 
w  Lidzbarku.

Służąca
potrzebna od zaraz.
Ł. O lszew ska, Nowe Miasto, 

Pod Lipami 6.

Gospodynię - kucharkę
z dobrym gotowaniem przyjmie 

Maj. Taczki,
pta Gralewo.

Uwaga Panie!
Do mego zakładu zaangażow a­
łem fachową, z długoletnią 
p raktyką siłę dam ską. 

Specjalność :
Trw ała ondulacja — Ondulacje 

wodne i żelazkowe 
oraz manicure.

Proszę korzystać z okazji. J e ­
dyny zakład zelektryfikowany 
aa  miejsca

F. Ł u k aszew sk iego*  
Lidzbark, Plac Hallera 1, 
wejście od ul. Kościelnej.,

Praktykant
biurowy

Od zaraz przyjmie Zarząd 
G m iny Lidzbark w ieś prak­
ty k an ta  biurowego, syna ucz­
ciwych rodziców. Do podania 
należy dołączyć życiorys i świa-

W ójt B rzósk lew icz.

Uczeń
potrzebny od zaraz

A lek s. R uclósh l, 
m istrz m alarski, Lidzbark.

POLECAM SIĘ
do wykonywania

w szelk ich

prac fotograflcz.
jak portrety z każdej fotografii 
oraz zdjęcia poza miejscowe 
z kosztami podróży na R-k 
własny. Prace powyższe wy­
daje najstaranniej wykończona 

Zakład F otogr.
St. Jochera W  B rodnicy.

ul. Mostowa 20 
(dawn. E. O sm ański)
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę XIII po Świątkach

EWANGELI A,
«napisana u św. Łukasza, w rozdz. XVII. w. 11—19

W on czas, gdy szedł Jezus do Jeruzalem, 
przechodził środkiem Samarii i Galilei. A gdy 
wchodził do niektórego miasteczka, zabieżeli Mu 
dziesięć mężów trędowatych, którzy stanęli z da­
leka, podnieśli głos, mówiąc: Jezusie, Nauczycielu, 
zmiłuj się nad nami 1 Które ujrzawszy, rzekł: Idźcie, 
ukażcie się kapłanom! I stało się, gdy szli, byli 
oczyszczeni. A jeden z nich, widząc, był uzdro­
wiony, wrócił się, głosem wielkim chwaląc Boga 
i padł na oblicze u nóg Jego, dziękując: a ten 
był Samarytan. A Jezus, odpowiedziawszy, rzekł: 
Ażaliż nie dziesięć jest oczyszczonych, a dziewięć 
kędy są ? Nie jest nalepiony, któryby się wrócił, 
a dał Bogu chwałę, jedno ten cudzoziemiec. I rzekł 
mu: Wstań, idź, bo wiara cię uzdrowiła.

Uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Marii Panny.

E W A N G E L I A ,
napisana u św. Łuk., rozdz. X, w. 38—42.
W on czas wszedł Jezus do niejakiego mia­

steczka, a niewiasta niektóra, imieniem Marta, 
przyjęła go do domu swego. A ta miała siostrę, 
imieniem Maria, która t et ,siedząc u nóg Pańskich, 
słuchała słowa jego. Ale Marta pieczołowała się 
około rozmaitej posługi. Która stanęła i rzekła: 
Panie nie dbasz ty, iż siostra moja opuściła mię, 
żebym sama posługiwała ? Rzeczże jej tedy, aby 
mi pomogła. A odpowiadając, rzekł jej Pan: Marto, 
Marto! troszczysz się i frasujesz około bardzo 
wiela, ale jednego potrzeba. Maria najlepszą czą­
stkę obrała, która od niej odjęta nie będzie.

Maria najlepszą cząstkę 
obrała.

Dzisiejsza uroczystość przypomina miłą nam 
w całym blasku świetlaną postać Marii. Przecho­
dzimy w myśli całe Jej życie od dnia narodzenia 
aż do chwili, gdy Bóg ją wraz z ciałem wyniósł 
do najwyższej chwały w niebie. Cieszymy się z 
Jej szczęścia, raduimy się, że mamy taki wspania­
ły wzór w naszych walkach i w udoskonaleniu 
się wewnętrznym.

Droga Marii była przede wszystkim drogą po­
słuszeństwa. Zawsze być chciała „Służebnicą Pań­
ską*. — Tak odpowiedziała aniołowi, który Jej 
oznajmił, że jest wybrana na Matkę Syna Bożego.

Pewien organista berliński zbudował tablicę ze śpiewającemi 
nutam i. Skoro daną nutę uderzy się drewnianym  m łote­
czkiem, wyda ona właściwy ton. W ynalazek ten może oddać 

wielkie u słjg i przy nauce śpiewu

Wiedziała dobrze, że wiele bólu i goryczy czeka 
Ją w tym powołaniu, ale nie wahała się ani chwili. 
Zastosowując się do woli Bożej, była gotowa na 
wszystkie ofiary, jakichkolwiekby od Niej zażąda­
no. 1 nigdy się nie sprzeniewierzyła swemu przy­
rzeczeniu — ani wtedy, gdy ją anioł prowadzi do 
Egiptu ani nawet w tej najcięższej chwili, gdy 
składa ofiarę ze swego najdroższego Dziecka, gdy 
Syn Je] w najokropniejszych mękach ponosi śmierć 
na krzyżu. Dusza Jej była udręczona i zdruzgo­
tana tymi okropnościami, na które musiała patrzeć 
i które musiała słyszeć, a jednak cicha i mężna, 
jak przystało na Matkę Syna Bożego, stała u stóp 
krzyża i ofiarowała wszystkie swoje boleści i cier­
pienia wraz z swym Synem Ojcu Niebieskiemu. 
Maria wiedziała, że niezbędnym warunkiem każdej 
doskonałości jest spełnienie woli Bożej. Nieposłu­
szeństwo było początkiem wszystkiego złego na 
świecie. Posłuszeństem względem Boga trzeba by­
ło odnaleźć drogę do nieba. Jeżeli królestwo Boże 
ma być w nas odbudowane, jeżeli ma ustać zło, 
srożące się dziś tak na świecie, trzeba poddać Bogu 
swą wolę we wszystkim. Synowie tego świata chcą 
tylko własną wolę pełnić — iść za swymi pożądli- 
wościami i namiętnościami. W prawach Bożych 
upatrują krępowanie swojej osoby, ciężkie jarzmo, 
które im przeszkadza w używaniu uciech tego 
świata. Dla synów zaś Bożych przykazania Boże 
są drabiną jakńbową, która sięga nieba. Po niej 
się wspinają do Boga.

Nikt nie może dwom panom służyć. Maria 
daje nam przykład, jak mamy służyć Bogu — szu­
ka tylko Boga — niczym są dla Niej sprawy tego 
świat8, któremu nie chce służyć. Ale też właśnie 
dlatego do niej stosują się w całej pełni słowa 
Pisma św, że obrała najlepszą cząstkę, która od 
niej odjęta nie będzie.

Ociemniały celebrował Mszę św.
Z okazji wielkiego zjazdu międzynarodowego 

ociemiałych w Państw. Instytucie Oeiemiałych w 
Warszawie przybył do Polskf własnym autem 
z Brukseli ociemniały Franciszkanin O. van den 
Bosch. — W kaplicy instytutu odprawił on nabo­
żeństwo z kazaniem w języku esperanckim, uzna­
nym za język oficjalny ociemniałych. O. van den 
Bosch jest bohaterem wielkiej wojny, w której 
czterokrotnie odznaczony był za waleczność, bro­
niąc niepodległości Belgii. Straciwszy wzrok na 
froncie, wstąpił do zakonu 00. Franciszkanów 
i poświęcił się całkowicie opiece nad swymi to­
warzyszami niedoli. Przed 30 laty założył w Brukse­
li stowarzyszenie pomocy ociemniałym, cieszące 
się ogromną popularnością w kraju i zagranicą. 
Ufundował też m. in. piękną kaplicę Matki Boskiej 
Opiekunki Niewidomych, którą uroczyście poświę­
cono w obeności tragicznie zmarłej Królowej Belgii 
Astridy.

Van den Bosch — Patro Agnello — jako 
ociemniały otrzymał specjalną władzę odprawia­
nia Mszy św. za zgodą Ojca św,

Nowe cudowne uzdrowienie w Lourdes.
Lekarska komisja dla badania cudów w Lour­

des uznała ostatnio oficjalnie cudowne uzdrowienie 
pewnej kobiety, cierpiącej na ciężką chorobę żo 
łądkową. Kobietę tę po 6-miesięcznym daremnym 
leczeniu w szpitalu przewieziono w stanie agonii 
do Lourdes, gdzie 28 maja 1936 r. nagle odzyskała 
całkowicie zdrowie tak, że 9 czerwca mogła już 
na stałe opuścić szpital.
117>letni starzec z Polesia przewędrował 100 km.

Ostatnio przybył do urzędu wojewódzkiego w 
Brześciu n. B. ze wsi Zalesie starzec Stepuś. 
Mimo poważnego wieku, 117 lat, starzec przewę­
drował sto kilometrów w ciąu 3 dni.

W powstaniu z 1863 r. patriotyczny starzec 
prznosił żywność partji powstańczej, za co go Mo­
skale wcielili do wojska na 25 lat. W czasie słu­
żby w wojsku dosłużył się krzyża św. Jerzego 
i pamięta wiele szczegółów z wojny turecko ro­
syjskiej. Jeszcze w r. 1920 Stepuś pomagał woj­
sku polskiemu w rozgromieniu oddziału bolszewi­
ckiego.

Dzielnemu starcowi udzielił wojewoda zapomogi 
oraz polecił gminie zaopiekować się starcem.

8 milionów hektolitrów wina w Rumunii.
Produkcja wina w Rumunii wynosi w roku 

bież. 8 milionów hektolitrów. Litr wina kosztuje 
około i  grosze. Również zbiór owoców jest nad­
zwyczaj korzystny.

Takimi afiszami ostrzega się w Ameryce właścicieli samochodów 1 szoferów przed skutkami
lekkomyślnej i nieodpowiedniej jazdy

Tunel poprzez Wogezy.
Prezydent republiki francuskiej Lebrun w Sainte-Marie-aux*Mines doko­

nał otwarcia nowo zbudowanego tunelu poprzez Wogezy, który umożliwia 
bezpośrednie połączenie pomiędzy środkową Francją a Alzacją i Lotaryngią.

Bombardowanie Londynu i okolicy.
Nad Londynem i okolicą rozpoczęły się ostatnio wielkie manewry lotni­

ctwa i obrony przeciwlotniczej.
Głównym celem jest wypróbowanie urządzeń obronnych w Londynie. 

460 samolotów brało udział w manewrach. 1 samolot bombowy spadł, 2 pi­
lotów poniosło śmierć.

Główna szosy, prowadzące do Londynu, mają po bokach specjalne drogi dla rowerzystów



Zdiecia powyższa przedstawiają zręcznie zamaskowane wzmocnienia forteczne, jakie w wielkich ilościach pobudowali F rancuzi 
wzdłuż swej całej granicy z Niemcami — od Riwiery począwszy aż po brzegi Morza Północnego.

Walka o Chleb dla Polaków.
Gdy raz do biednej wstąpiłem strzechy,
Dużo tam smutku, lecz mało pociechy.
W około spłowiałej sukienki matuli 
Grupka bladych dzieci się tuli 
i o kawałek chleba tak proszą rzewnie,
Ze twarz moja ze żalu mi blednie.
Matce łzy się puściły strumieniem 
1 do swych miłych mówi z westchnieniem:
„Tatuś odrabia za mieszkanie
Ani nam na chlebek nie zarobi, mój Panie!*
Ja z kieszeni wyjąłem me grosze 
Przyjąć je grzecznie kobiecinę proszę.
Ta dłoń moją ścisnęła serdecznie.
I wdzięczną przyrzeka być wiecznie.
A gdy po wilgotnych ścianach się rozejrzałem, 
Nad drzwiami wzniosłą pamiątkę ujrzałem:
Otóż dwa lśniące miecze skrzyżowane,
W dziejach walk o wolność Polski zapisane.
Czyż kiedyś myślał ten biedny człowiek,
Ze bez chleba zostawi dzieci kiedykolwiek.
Bo szedł jak lew i bił Prusaków,
By w Polsce był chleb dla Polaków. Fr. Z.

Z raju bolszewickiego.
Praca jest. Pieniędzy nie mai

Nowa sowiecka prasa alarmuje o skandalicz­
nych niedopatrzeniach, jakie mają miejsce w orga­
nizacji wypłaty gaż nauczycielom ludowym w koł­
chozach rejonu Kiczergińskiego, gdzie nauczyciele 
nie otrzymali należnych im gaż od... listopada ub. 
roku. Zaległości, w ten sposób wytworzone, się­
gają w poszczególnych wypadkach 15.00—20.000 
rubli na nauczyciela. Aby nie doprowadzać do 
jawnego buntu, nauczycielom tym wypłaca się 
„zaliczki” w wysokości 5—10 rubli.

Stosunki w sowieckim kolejnictwie.
Moskwa. Na pewnych odcinkach dróg żelaz­

nych w ogóle nie obowiązują... rozkłady jazdy. 
Pasażer, dowiedziawszy się drogą ogólną, o której 
odejdzie pociąg, musi przyjść na parę godzin na­
przód, aby zająć odpowiednio f,dogodne miejsce w 
kolejce przed kasą z biletami, którą z reguły 
otwierają na 10 lub 15 minut przed odejściem po- 
ciągu.

Lokomotywy kursujących pociągów najczęściej 
nie posiadają dostatecznego zapasu węgla, korzy­
stają więc z... pomocy pasażerów, którzy, prag­
nąc szybciej dojechać do miejsca przeznaczenia, 
radzi nie radzi wyrąbują drzewo z przydrożnych 
lasów, czy wyłamują drewniane parkany, którymi 
następnie pali się w piecu lokomotywy. Personel 
kolejowy w 99 wypadkach na 100 jest pijany, to 
też awantury z pasażerami i wypadki czy katastrofy 
kolejowe są na porządku dziennym.

Gdyby wszysko to nie było „wypisane* w 
sowieckim piśmie „Tichookeanskaja Gwiezda*, 
możnaby temu nie wierzyć

Zuchwały napad piratów  
na angielski okręt handlowy.
Towarowy statek angielski „Tsing Sang*, po­

jemności 2,650 tonn, od szeregu lat krążył na linii 
trzybrzeżnej pomiędzy Hong Kongiem, portami 
Formozy a Szanghajem, przewożąc towary i pasa­
żerów. Ostatnio statek opuścił port Hong-Kong, 
udając się w zwykłą drogę. Między towarami, 
zafrachtowanymi na Formozę i do Szanghaju, 
znajdowała się cenna posyłka srebrna, przesyłana 
przez rząd Chin Południowych do Nankinu jako 
ofiara na wojnę z Japonią. Przesyłka ta była 
«skortowana przez kilku żołnierzy chińskich.

Po opuszczeniu portu Tang-Sui na Formozie 
statek zawrócił ku brzegom chińskim. Gdy znaj­
dował się na pełnym morzu, ukazały się nagle 
dżonki chińskie, które z bliskiej odległości oddały 
do statku kilka strzałów armatnich, kilkunastu 
piratów jednej z łodzi wdarło się na pokład.

Zawrzała walka pomiędzy piratami a szczupłą 
załogą okrętu. Walka przeciągała się przeszło 
godzinę i piraci, mając przewagę liczebną, zdobyli 
znaczną część pokładu. Po obu stronach było 
iuż  kilku zabitych i rannych. Załoga statku wraz 
z kapitanem broniła się mężnie. Uratowanie statku 
i cennej przesyłki zawdzięczać jednak należy nie­
zwykłej przytomności radio-telegrafisty, który 
podczas walki nadawał rozpaczliwe sygnały SOS

Na szczęścio w pobliżu znajdował się torpe­
dowiec angielski „Cicala*, który przejął rozpaczli­
we sygnały i pośpieszył na ratunek.

Wywiązała się nowa, lecz tym razem krótka 
walka. Piraci, spostrzegłszy zbliżający się okręt 
wojenny, usiłowali ratować się ucieczką, co się 
im jednak nie udało. Marynarze angielscy^ wtar­
gnęli na pokłady obu dżonek pirackich, które za­
topili, a kilkudziesięciu piratów przewieźli do po­
bliskiego portu Fu Sachu, gdzie oddali ich w ręce 
władze chińskich.

Walka, stoczona przez „Ting-Sang* z piratami, 
należy do największych wydarzeń tego rodzaju w 
ciągu ostatnich kilku lat.

Nowy rekord światowy w szybkości konia.
W Lublinie na torze wyścigowym odbyła się 

gonitwa dla 4 letnich koni arabskich na przestrze­
ni 2.400 metrów o nsgrodę 4.000 złotych. Wygrał 
bieg ogier „Sart* ze stadniny Romana ks. Sangu­
szki. Koń ustanowił nowy rekord światowy dla 
koni ar. bskich w czasie 2.49 min., ostatni rekord 
światowy wynosi 2.50 min.

3 polscy górnicy zamurowani prawdopodobnie 
żywcem.

W roku ubiegłym w kopalni belgi­
jskiej Frameries nastąpiła katastrofa, która pocią­
gnęła za sobą przeszło 30 ofiar. Wśród górników, 
pracujących w kopalni, znajdowało się wielu Pola­
ków i kilku z nich zginęło straszną śmierczą. 8 
górników nie zostało jednak z szybu wydobytych 
i po kilkudniowych wysiłkach, gdy stracono wszel­
ką nadzieję ratunku, tragiczny szyb został zamu­
rowany w przekonaniu, iż przebywający w nim 
górnicy musieli zginąć już oddawna.

Dopiero teraz dyrekcja kopalni postanowiła 
dostać się do wspomnianego szybu, by rozpocząć 
ponownie jego eksploatację. Tuż za zamurowaną 
ścianą znalezione zostały ciała 6 górników, wśród 
nich 3 Polaków: Franciszka Kapotka, Stanisława
Jasińskiego i Tomasza Prokowicza. Ciała zaginio­
nych były jakby zmumifikowane. Po bliższym ba­
daniu okazało się, iż żaden z górników nie był 
popalonym, a więc zginęli oni poprostu z głodu 
i pragnienia po zamurowaniu ich żywcem w szybie 
lub też zostali zatruci przez dwutlenek węgla.

Odkrycie to wywołało wstrząsające wrażenie.

Dar polskich harcerzy dla księżnej Juljany.
Delegacja harcerzy polskich ze Śląska zawio­

zła do Holandji piękny podaranek dla ks. Juljany, 
mianowicie dwa komplety wspaniałych koronek 
cieszyńskich, wykonanych przez slązaczki z okolic 
Cieszyna. Nadto delegacja zabrała dwa pięknie 
wydane dzieła z opisem haftów, strojów i koronek 
cieszyńskich.

Dzieła te wydało muzeum śląskie w Katowicach.

W Paryżu upały do 36 stopni.
Fala prawdziwie amerykańskich upałów, która 

nawiedziła Francję, utrzymuje się w całej pełni. W 
Paryżn i Biarritz notowano 36 atopni w cieniu, w 
Arcachon 39 stopni.

Rekord włoskiego listonosza.
70-letni listonosz wiejski Matioli, pełniący od 

43 lat swą służbę w górskiem miasteczku Lizzano, 
ustanowił ciekawy rekord: mianowicie, przebywa­
jąc dziennie zgórą 20 kim. po dróżkach górskich,, 
przeszedł on za czas swej służby przeszło 300 tys. 
kilometrów, co, jako dystans, jest niemal równo­
znaczne z 8-krotnią podróżą dookoła świata.

Wyłowiono butelkę, rzuconą 
przez tonących przed 

21 laty.
W pobliżu miejscowości Owen 

Sound w Ontario (Kanada) 
wyłowiono z jeziora butelkę, 
zawierającą wezwanie o ratu­
nek, wysłanej przed 21 laty 
przez trzymających się wy­
wróconej łodzi turystów, któ­
rzy małym żaglowcem wypły­
nęli na Wielkie Jeziora. Dzięki 
temu można było ostatecznie 
ustalić, co stało się z osobami, 
które stale w księgach figuro­
wały jako zaginione.

Ogromna ryba.
Z Rio Grandę (Brazylia) po­

dają, że rybacy wyłowili tam 
ogromną i nieznaną rybę dłu­
gości 13 metrów. Głowa jej 
miała 1 m i 20 cm długości 
i 69 cm szerokości, a otwór 
paszczy 98 cm.

Jaki chleb jest najpożywniejszy ?
P. profesor Bieckel z Liwru, zapytany o war*

I tość.chleba jako środka odżywczego — prof. Bieckel 
jest rzeczoznawcą w tej dziedzinie, — zaznaczył, 

i że wartość odżywcza chleba zależy od stopnia 
I przemiału, przy tym najpożywniejsze składniki za- 
, warte są w otrębach (białko i witaminy), a zatym 

najwartościowsze jest to żyto, wymielone stupro­
centowo, łącznie z otrębami. Wszystkie inne ro­
dzaje zboża, wymielone nie w 100 proc., są mniej 
lub więcej szkodliwe.

Rak wagi 1 t pół kg.
Rolnik Krauser z Chwaliszewa w czasie poło­

wu chwycił olbrzymich rozmiarów raka, który war 
żyi 1 i pół kg.

Polowanie na lwy pod Paryżem.
Niecodzienne polowanie odbyło się ostatnio w 

lesie, w pobliżu placu wyścigowego Enghien pod 
Paryżem.

W nocy wydostały się z klatki cyrku dwa 
lwy, przeszły przez pogrążone w śnie miasteczko 
i schroniły się w pobliskim lesie.

Z brzaskiem dnia spostrzeżono o zniknięcie 
lwów. Natychmiast właściciel zawiadomił policję 
o wypadku.

Najlepsi strzelcy z pośród policjantów udali 
się na polowanie i wkrótce znaleźli i zastrzelili 
oba lwy.

Olbrzymi pożar lasów w Algierze.
Na skutek posuchy i silnych upałów ostatnio 

wybuchł groźny pożar w lasach państwowych w 
okolicach Teniel-El-Haad, który strawił ponad 
7.000 hektarów lasu, głównie dębu korkowego, ni­
szcząc częściowo ostatni zbiór korka. Pastwą po­
żarów padły również okoliczne lasy gminne i pry­
watne, duże połacie winnic i osiedla tubylców.

Akcję ratunkową prowadzono w ciągu pięciu 
dni przy pomocy wojska i ludności.

Jej tyczenie: Podaruj ml swe serce.

Przezorny pacjent.
Pana Kalasantego mają operować pod nar­

kozą. Przed uśpieniem zwraca się do chirurgów:
— Na wszelki wypadek uprzedzam panów, 

te policzyłem, Ile mam przy sobie pieniędzy.
Nie przeszkadza.

— Powiedz mi Maryniu, dla czego nie wy­
chodzisz zamąt?

— Ojciec twierdzi, żem na to jeszcze za głupia.
— Jeszcze czego: Głupota nie stanowi prze­

szkody do małżeństwa.
U wróżki.

C  Młoda dziewczyna: Co ? mam zostać żoną 
robotnika? zwarjowaliście chybaI

Wróżka: T> Mole panna chce, żebym za te 
marne dziesięć groszy wywróżyła księcia ?

W Ameryce skonstruow ano dziwny samolot, który zam iast skrzydeł 
i śmigła posiada 3 ruchome cylindry. Podobno samolot ten  wznosi się 

pionowo w górę. Pierwsze próby miały wypaść pomyślnie,


